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Na s tro n ie  V I p u b lik u je m y  ro z m o w ę  
z A D R IA N E M  K R A K Ó W K Ą , 2 5 - le tn im  
m ieszkańcem  Poznania, który zdobył ty tu ł 
M is te r Poland '98 .

Człowiek 
o kryształowym  
sercu

Czesław Nawrot przez wiele lat 
był honorowym krwiodawcą. Za 
szczególne zasługi i pomoc innym 
odznaczony został Złotymi Krzy­
żami Zasługi. Otrzymał też - podo­
bnie jak papież i prymas Glemp 
- Kryształowe Serce.

C zytaj na str. V III

Festiwal
potrzebny

Rodzice, dziadkowie i krewni 
śpiewających dzieci przybyli do sali 
OSP w  Golinie na kolejny Festiwal 
Piosenki Dziecięcej.

C zytaj na str. III



syn Alicji Kowalskiej z Bielejewa 
ur. 1 lutego, o godz. 1315 
- waży 3.040 g, mierzy 53 cm

Julia Udzik z Jarocina 
ur. 1 lutego, o godz. 2305 
- waży 3.680 g, mierzy 57 cm

Sandra Śmigielska z Witaszyc 
ur. 2 lutego, o godz. 525 
- waży 3.100 g, mierzy 52 cm

córka Justyny Beceli z Góry 
ur. 5 lutego, o godz. 900 
- waży 3.350 g, mierzy 57 cm

Patryk Idaszak z Cielczy 
ur. 4 lutego, o godz. 2040 
- waży 3.360 g, mierzy 55 cm

WODNIK

H o r o s k o p  
d l a  d z i e c i

u ro d z o n y c h  w  d n iach  
2 6  stycznia - 1  lu tego 1 9 9 9  r.

Tak jak morze, mają 
dwa oblicza: jedno spo­
kojne i gładkie, drugie 

• wzburzone gwałtownym 
sztormem. Cechuje je  

skłonność do zam ykania się w sobie 
i odwlekania działań, w  myśl zasady 
„Zrób jutro, jeżeli nie musisz zrobić tego 
dziś". Jednak kryją w sobie osobowość 
silnego człowieka, zdolnego do uchwy­
cenia steru i uratowania każdej sytuacji, 
ale żeby do tego doszło, musi być to 
sytuacja  podbram kowa. Najczęściej 
jeżeli już się śpieszą, to powoli... Raz 
zabierają się do nauki z pasją godną 
podziwu, innym razem rzucają ją, aby 
za chwilę bez entuzjazmu przekopywać 
się przez m eandry szkolnej wiedzy. 
W  końcu, gdy ju ż  się zm obilizu ją , 
osiągają zadziwiające rezultaty.

N ależy pom óc im przy wyborze 
zawodu. Najlepsze efekty i satysfakcję 
z pracy osiągną w polityce, mogą być 
doskonałym i m uzykami. O tw iera się 
przed naszym i m ałym i „W odnikam i” 
kariera... poborcy podatkowego, celnika 
i policjanta.

Niebagatelną rolę w ich życiu speł­
nia intuicja. W yczuwają na odległość 
nadciągające burze życiowe, a ostrze­
żone w  porę, p o tra fią  sobie  z nimi 
poradzić w  perfekcyjny sposób. W  sku­
tecznym działaniu wspiera je również 
ana lityczną , spoko jna  in te ligenc ja , 
pozwalająca prócz tysiąca szczegółów, 
ogarnąć również całość problemu.

W dzieciństw ie to słodkie tyrany, 
których uczucia otaczają Was łagodnie 
kokonem miłości z odrobiną przekory 
i snobizmu.

Zdrowie im raczej dopisuje, choćby 
d la tego , że na jba rdz ie j na św iecie  
kochają odpoczywać. Ale uwaga! Takie 
lenistwo może być przyczyną otyłości 
i tu m ogą zacząć się problemy. Nie 
przekarm iajmy ich, nic się nie stanie 
jeśli wasz maluch zamiast dodatkowej 
porcji kaszki, dostanie smaczny owoc.

S ą  bardzo towarzyskie, przyjm o­
wanie gości jest dla nich wciąż pona­
w ianą  przyjem nością, gdzie  przyjaźń 
i ... jedzenie są  równoważne.

Główną cechą tych charakterów są 
wielkie, ukryte możliwości. Aby do nich 
dotrzeć, możemy chwycić nasze dzieci 
za kołnierz i potrząsnąć nimi, aż stanie 
się  cud i z poczw arki w ylęgn ie  się 
piękny, barwny motyl.

s a b a !

m i l u s i ń s c y

córka Violetty Hybiak z Bachorzewa 
ur. 3 lutego, o godz. 425 
- waży 3.000 g, mierzy 53 cm

Natalia Pluta z Cielczy 
ur. 1 lutego, o godz. 1310 
- waży 3.820 g, mierzy 55 cm

Karol Kolasiński z Witaszyc 
ur. 1 lutego, o godz. 2215 

- waży 2.870 g, mierzy 51 cm

Hubert Kolasiński z Witaszyc 
ur. 1 lutego, o godz. 2200 

- waży 2.870 g, mierzy 49 cm

Adrian Andrzejewski z Łobzowca 
ur. 3 lutego, o godz. 2045 
- waży 4.000 g, mierzy 57 cm

Alicja Przymusińska z Jarocina 
ur. 2 lutego, o godz. 1330 
- waży 3.640 g, mierzy 58 cm

Marcin Krzysztof Orszulak z Grabu 
ur. 4 lutego, o godz. 345 
- waży 3.510 g, mierzy 56 cm

Szymon Krzyżaniak z Jarocina 
ur. 6 lutego, o godz. 1855 
- waży 3.580 g, mierzy 57 cm

Zdjęcia Anna Kopras-Fijołek

Dawid Warkocki z Cielczy 
ur. 3 lutego, o godz. O55 
- waży 3.500 g, mierzy 55 cm
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Zd jęc ia  pub likow ane  s ą  
za  z g o d ą  rodz iców
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M ic h a ł M a rs z a łe k  (Ż erkó w ) 
D orota  W a w rz y n ia k  (L u d w in ó w )

R a d o s ła w  G u m o la  (R o szkó w ko ) 
Iw o n a  B anaszak (W itaszyce )

M iro s ław  Patoka (Elżbietów )
Iw ona Poniedziałek (W olica Pusta)

Festiwal po trzebny Misski
R odzice , d z ia d k o w ie  i k re w n i śp ie w a ją c y c h  dzieci przybyli do sali O S P  w  G o lin ie  na ko le jny  

F e s tiw a l P iosenki D ziec ięce j.

Pomimo mroźnej niedzieli 31 stycz­
nia do sali w  Golinie licznie przybyli 
m iłośnicy muzyki, dorośli i dzieci. Od 
godziny 15.00 rozpoczął się po raz 
czwarty Festiwal 99.

Do udziału w imprezie zgłosiło się 
30 chętnych, w fin a le  w ystąp iło  12.
- P ró b y  ro z p o c z ę ły  s ię  w  p ie rw szym  
tygodniu  fe rii z im ow ych. K ażdego  dnia  
dz iec i p rzygo tow yw a ły  s ię  do  występu. 
W  p racach  p o m a g a ł m i A d r ia n  M a rc h ­
w ic k i ,  k tó ry  o p ra c o w y w a ł p o d k ła d  
m u z y c z n y  d o  n ie k tó ry c h  p io s e n e k
- mówi Maria Pewniak, nauczycielka 
Szkoły Podstawowej w Golinie.

Zdaniem jury w  tym roku festiwal był 
na bardzo wysokim pozio­
mie. Zadecydował o tym 
między innymi bogatszy 
' lep ie j p rzygo tow a ny  
re p e rtu a r śp iew anych  
o tw orów .- T e g o ro c z n e  
iu ry  stanow ili nauczyc ie le  
hiuzyki, instrukto rzy tańca  
'  ś p ie w u , d y re k to r  o ra z  
P rz e d s ta w ic ie l ra d y  ro ­
d z iców  - wyjaśnia orga­
nizatorka festiwalu.

Uczniowie z Goliny wy­
stępowali w dwóch kate­
goriach wiekowych: klasy 
1 -4 i 5-8. Zgromadzonym 
Podobały się stare prze­
boje, takie jak: „Puste ko- 
Perty'', „Marina" oraz współ- 
ozesne.

Jury postanowiło przy­
znać wyróżnienia w każ­
dej kategorii w iekowej.
W śród u czn iów  n a j­

m łodszych  w y ró żn ie n ie  o trzym a ła  
Karolina Wałęsiak za „Im  w ię c e j c ie ­
b ie , ty m  m n ie j"  oraz Martyna Wojt­
czak śpiewająca „P u s te  koperty". Nato­
miast w starszej grupie wiekowej wyróż­
niono duet - Justynę Margos i Marty­
nę Szymkowiak - śpiewające piosenkę 
„M g ła  w  dolin ie". Zdecydowanie fawo­
rytką publiczności była Karolina Wałęsiak.

Wszyscy wykonawcy Festiwalu 99 
otrzymali duże maskotki i czekolady, 
u fundow ane  p rzez radę R odziców  
z Goliny dyplomy, komplety pisaków 
zasponsorowane przez rodzica Tadeusza 
Marchwickiego, m andarynki zaku­
pione przez Karola Matusza oraz sta­

tuetkę „Nutkę” wykonaną przez rodzica 
Grzegorza Kubiaka

Po wręczeniu wyróżnień i upomin­
ków wszyscy występujący zaśpiewali 
utwór o festiwalu „Śpiewajmy razem", 
do którego słowa napisał Piotr Ko­
walczyk.

Rodzice podkreślali wartości arty­
styczne i wychowawcze takiego spot­
kania. - Ta im pre za  n ie  o db y ła b y  s ię  
g dyb y  n ie  rodzice , k tó rzy  p o m a g a li we  
w s z y s tk im : d e k o ro w a n iu  sa li, p rz y ­
g o to w a n iu  s t r o jó w  i  u fu n d o w a n iu  
nagród.

IWONA NOWICKA

Już 20 lu tego  o god z. 11.00 
w siedzibie Agencji „HOOK” w Po­
znaniu odbędą s ię  eliminacje do 
konkursu M iss W ielkopolski '99 
i Miss Wielkopolski Nastolatek ’99.

Warunkiem wzięcia udziału w  kon­
kursie jest wiek: 15 -1 7  lat w  przypadku 
nastolatek i 1 8 - 2 4  lata w przypadku 
dorosłych dziewcząt. O tytuł miss mogą 
walczyć bezdzietne panny posiadające 
obyw a te ls tw o  po lsk ie . W ażna je s t 
zgrabna sylwetka, miły uśmiech i chęć 
zostania miss.

W  trakcie eliminacji należy zapre­
zentować się we własnym stroju dobrze 
podkreślającym sylwetkę oraz w kos­
tiumie kąpielowym. Finał „Miss Wielko- 
polski’99” odbędzuie się już 20 marca 
w Teatrze Nowym w  Poznaniu. Naj­
piękniejsze Nastolatki będziemy wy­
bierać pod koniec kwietnia w Clubie 
JAMA. Na dziewczyny czekają atrak­
cyjne nagrody, niezapomniana przy­
goda i być może korona Miss Polski!

Jarocinianki znane są z  urody, warto 
w s p o m n ie ć  A g n ie s z k ę  H o d e rn ą , 
Paulinę Kmieciak czy Asię Talarczyk, 
które zdoby- ■■/ tyiury nie tylko w po­
znańskich elim inacjach, a le i w  finale  
ogólnopolskim . W  tym roku również 
ja roc in iank i pow inny stanąć w kon­
kursowe szranki.

Szczegółowe informacje dotyczące 
elim inacji można uzyskać pod nr tel. 
(0-61) 852-09-65. Eliminacje odbędą 
się w  Agencji „H O O K” (ul. Grochowe 
Łąki 3).
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M A TU R Y '99 LICEUM
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE

Klasa IVd

Dariusz Szklarz, Piotr Wałkowski, Dawid Grzybowski, 
Bartosz Kolanowski, Tomek K rychowski, Robert 
Tomczak, Krystian Hałas, Maria Zborowska, Ewa 
C hm ie la rz , B eata  B ijak , P au lina  K ozan iecka, 
K a ta rzyna  R zepka, P a tryc ja  P ó łto ra k , M ilena 
Podemska, Magdalena Słoma, Dorota Kniat, Kamila 
Sadowska, Daria Weber, Natalia Pawlik, Paulina 
Polszakiewicz, Justyna Rychlik, Aleksandra Karcz, 1 
R enata  P y tlik , A nna P acanow ska, M A gda lena  
H arendarczyk , A gn ie szka  R oszak, M agda lena 
Błaszczyk, Kamila Jędrzejewska, Natalia Koczorowska I

G ro n o  p e d a g o g ic z n e : H anna C hodorow ska , 
Agnieszka Gniatczyk, Maria Kubiak, Wiesława Idziak, 1 
Beata Udzik, Grażyna Kubicka, Dorota Andrzejewska, 
B ro n is ła w a  W ło da rczyk , A n d rze j Kunz, M aria 
Mazurek, Roman Madej, Roman Przybylski

Klasa IVe

Artur Frąckowiak, Łukasz Wojciechowski, Leopold 
Kantorski, MArcin Andrzejczak, Krzysztof Ostrowski, 
Przemysław Wojcieszak, Paweł Zdeb, Karol Sobczak, 
Anna M ichalak, M ałgorzata Łukaszyk, Dom inika1 
Włodarczyk, Agnieszka Grygiel, Katarzyna Maleszka,1 
K a tarzyna M iko ła jew icz , K arol A dam ski, Kinga 
Masłowska, Edyta Pietrzak, Dominika Siekierkowska, 
Lucyna Tyrakow ska , Danuta Buchw ald, Sylwia 
Grobelna, Agnieszka Stachowiak Iwona Biernacik, 
Anna Łabędzka, Ewa Nowak, Izabela Wardeńska, 
Paulina Szczygielska, Justyna Grześkowiak, Karolina 
Niewrzędowska, (Anita Gęsta, Dawid Łukaszewicz)

G rono pedagogiczne: Hanna Chodorowska, Dorota 
Andrzejewska, Hanna Masłowska, MarekTyrakowski- 
B ron is ław a W łoda rczyk , A ndrze j Kunz, Roma11 
Przybylski, Ryszard Nowak, Danuta Urbańska

klasa IVf

D om in ika  Dziuba, Łukasz K ub iak, P rzem ysł^ ' 
Kończak, Sławomir Banach, Bartłomiej Bury, Zbignie'1 
Zielnik, Natalia Krause, Marta Ostojska, Kinga Żur^ 
Anna Łukasiewicz, Natalia Antoniewicz, Anita NoW^j 
Aleksander Chlebowski, Ludmiła Kałmucka, Marty^ 
Binek, Katarzyna Synowiec, Anna Czarnasiak, SyN^j 
G rabow ska , A leksa n d ra  S zym ko w ia k , Łuka5'j 
Fórmankiewicz, Barbara M archwiak, Klaudia H0lj  
mańska, Kamila Jacek, Agnieszka Miękus, Katarzy*1, 
Gil, Patrycja Woźniak, Agnieszka Roguszczak, (PaW 
Kraszkiewicz, Paulina Floch, Izabella Kubiak)

G rono pedagogiczne: Hanna Chodorowska, IW^ 
Melczak, Anna Link- Oleksy, Hanna MasłowsJ* 
Roman Przybylski, Bronisława Włodarczyk, And^. 
Kunz, Agnieszka Gniatczyk, Marek Tyrakowski <

N azw iska  poda w an e  są w  ko le jnośc i od  l e r f  
g ó rn e g o  ro g u . W  n a w ia s a c h  u m ie s z c z o n e  
nazw iska  osób n ieobecnych  na  zdjęciu.



N a s i
Jarocin

Wiktor Antoni 
BINKOWSKI

Urodził się w 1930 roku w Jarocinie. 
Żona - Krystyna, dwie córki: Katarzyna 
i Monika. Ma wykształcenie wyższe. 
Zna język francuski.

Szkołę podstawową kończył w  War- 
szaw ie . M atu rę  zd ob y ł w L iceum  
Ogólnokształcącym w Jarocinie. Na­
stępnie studiował na Uniwersytecie im.

Nowe Miasto 

Janina
CYBULSKA-PRIEBE

Radna powiatu średzkiego z ramie­
nia klubu Nasza Środa. Jest członkiem 
Komisji Zdrowia, Publicznego i Opieki 
Z d row o tne j o raz  K om is ji P rom ocji 
Powiatu. Należy do AWS.

M ieszka w Chociczy. Ukończyła 
Poznańskie gimnazjum im. Dąbrówki, 
gdzie  za in te re so w a ła  się nauKami 
Przyrodniczymi. Wtedy też postanowiła 
Zostać lekarzem. W 1964 roku ukoń­
czyła Akademię M edycznąw Poznaniu. 
Staż podyplomowy rozpoczęła w Po­
znaniu, a ukończyła w Koninie, gdzie 
"rraz z m ężem , inżyn ierem  budow ­
lanym, mieszkała przez 8 lat. Tamtejszą 
Pracę w spom ina jako  bardzo poży­
teczną. - W  trakc ie  p ra c y  za w o d o w e j 
b ob rze  je s t  p ra c o w a ć  w  m n ie jszych  
° ś ro d k a c h  i s z p ita la c h ,  p o n ie w a ż  
nab ie ra  s ię  d o ś w ia d cze n ia  i  ko m p e ­
tencji leka rza  rodzinnego. Przez kolejne 
°  lat mieszkała w  Ostrowie Wlkp. i pra- 
°°W ała w pod o s tro w sk im  ośrodku  
k ro w ia , dojeżdżając jednocześnie na

r a d n i
A. Mickiewicza w Poznaniu na wydziale 
filozoficzno-historycznym  o kierunku 
pedagogicznym . Pracę m agisterską 
napisał nt. „Praktyka w opinii uczniów 
szkół zawodowych miasta Jarocina”.

Przed emeryturą przez 19 lat pełnił 
funkcję dyrektora Zespołu Szkół Zawo­
dowych nr 1 w  Jarocinie. Obecnie wy­
kłada socjologię w POKB.

O dznaczony Z ło tym  i Srebrnym  
Krzyżem Zasługi oraz Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Bezpartyjny. Należy do Polskiego 
Zw iązku Łow ieckiego oraz do ZNP. 
W wyborach startował z listy SLD i otrzy­
mał 166 głosów. Przed 1989 rokiem byt 
dwukrotn ie  radnym  w Jarocin ie . Po 
1989 roku jest radnym po raz pierwszy 
i pełni funkcję pierwszego w iceprze­
wodniczącego Rady Miejskiej.

W  pracy jako radny chce szcze­
gólnie zająć się oświatą i kulturą. - Na 
tym  p o lu  w  ob liczu  re fo rm y  je s t  bardzo  
d u ż o  d o  z ro b ie n ia , m .in . p o p ra w a  
zap le cza  techn icznego  szkó l, p o d n ie ­
s ien ie  kw alifikac ji ka d ry  nauczycie lskie j.

Interesuje się łowiectwem i turystką. 
Kolekcjonuje broń białą i palną. Wolny 
czas spędza na wędrówkach i polowaniach.

(hcz)

dyżury szpitalne do miasta. Ma I i II 
s top ień  spec ja lizac ji w  dz iedzien ie  
pediatrii. W  1983 roku roku przeniosła 
się do Chociczy, pracowała w Ośrodku 
Zdrowia w Nowym Mieście. W  tej chwili 
współpracuje z Przychodnią Lekarza 
Rodzinnego w sąsiedniej gminie Krzy­
kosy. Ma także gabinet prywatny w Cho­
ciczy. M ężatka; dw ie doros łe  córk i 
w ładające biegle językiem angielskim
- ukończyły Akademię Sztuk Pięknych 
w Poznaniu.

Janina Cybulska-Priebe była radną 
gm inną w pierwszej kadencji nowo- 
miejskiego samorządu. Za największy 
swój sukces wówczas, uważa urato­
wanie przed zlikw idow aniem  przed­
szkola w Chociczy. - U da ło  s ię  p rze ­
konać radnych, że b y  tę  p laców kę  i oka ­
za ło  się, że  ona d z is ia j kw itn ie  - je s t  
p rz y k ła d e m  sa m o rzą d n e g o  dz ia ła n ia
- mówi z dum ą radna. Lubi pracować 
społecznie. Kilka iat prowadziła poga­
danki z cz te rnasto le tn im i uczniam i 
w  gminie na temat „Co każdy chłopak 
i dziewczyna wiedzieć powinni”. Wykła­
dy prowadziła opierając się na fachowej 
wiedzy medycznej.

Jako radna pow ia tu  ś redzkiego 
chce się zająć przede wszystkim proble­
mami dzieci i młodzieży. - M yślę, że  
na jw iększym  kapita łem  naszego  spo łe ­
czeństw a  je s t  dz iecko  i m łody  człow iek. 
To on i m a ją  ogrom ny po te nc ja ł twórczy. 
D la te g o , je ż e l i  w  ra d z ie  z n a jd ą  s ię  
p ien iądze  n a  kszta łcen ie  dzieci, rozw i­
ja n ie  ic h  ta le n tó w  o ra z  p ra vz id ło w y  
ro z w ó j i  zd ro w ie , to  b a rd z o  d ob rze . 
M a m y  b a rd z o  u ta le n to w a n e  d z ie c i. 
Z ro z u m ia ło  to  w ie le  osób , p o n ie w a ż  
po ja w iły  s ię  propozyc je, by  w  Ś rodzie  
pow sta ła  filia w yższe j szkoły.

W powiecie zamierza się zająć tak­
że promocją zdrowia, problemami wielo­
dzietnych rodzin i osobami biednymi.

(jn)
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Żerków

Franciszek WLAZIK

Radny z Lisewa, ma 36 lat, żonę 
i trójkę dzieci. Posiada wykształcenie 
zawodowe rolnicze.

Najważniejsze sprawy, w których 
załatwieniu chciałby pomóc, to między 
innymi: kanalizacja Lisewa, poprawa 
stanu szkół i naprawa dróg. - W  P aw ło ­
w icach trzeba w ym ien ić  ru ry  azbestow e  
na p la s tiko w e . N a le ż y  też  zw ię kszyć  
ilość pun k tów  ośw ie tlen iow ych. Gm ina  
p o w in n a  s ię  te ż  z a ją ć  p rz y d ro ż n y m i 
ro w a m i - p rzeko p a ć  je , doprow adzić  do  
p o rz ą d k u . P o w y c in a ć  p rz y d ro ż n e  
d rzew a  te, k tó re  p su ją  asfa lt. D op ro ­

w adzić  do tego, że by  ośrodek, w  którym  
k ied yś  is tn ia ło  M łodz ieżow e  C en trum  
S z k o le n ia  i R e k re a c ji  w  Ż e rk o w ie  
w znow ił dzia ła lność.

Radny w łaściwie nie ma wolnego 
czasu. Kiedy jednak znajdzie taką chwilę, 
pośw ięca ją  na spotkania z rodziną  
i znajomymi.

(akf)

Jaraczewo

Piotr SZYSZKA

Mieszka w  Goli. Po śmierci żony 
sam wychowuje trzy córki - Małgorzatę 
(17 lat), A leksandrę (12 lat) i Dorotę 
(8 lat). Dzieciom poświęca większość 
swojego wolnego czasu. Siebie i ro­
dzinę utrzymuje z działalności gospo­
darczej.

Ma średnie wykształcenie rolnicze. 
Jest strażakiem i skarbnikiem Zarządu 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Goli.

Po raz drugi otrzymał mandat rad­
nego gminy Jaraczewo. Reprezentuje 
interesy m ieszkańców Goli. - P rzede

, , r r  t  t  ,_______
(45), 12 lutego 1999

Kotlin
Jerzy Matusiak

Jerzy Matusiak ma 56 lat. Mieszka 
w Woli Książęcej. Pytany o wykształ­
cenie  odp o w ia d a : ro ln ik  w y k w a li­
fikowany. P rowadził w łasne gospo­
darstwo rolne. Obecnie jest na rencie.

Żonaty, żona Maria. M ają pięcioro 
dzieci: Zbigniewa (31 lat), Lucynę (29 
lat), Leszka (26 lat), Donatę (23 lata) 
i Monikę (11 lat).

Hooby radnego to karmienie i ło ­
w ienie ryb na stawie, którego w łaś­
cicielem jest syn Jerzego Matusiaka.

W wyborach samorządowych w paź­
dzierniku 1998 roku jego kandydaturę 
poparło 91 wyborców. W radzie zasia­
dał także w poprzedniej kadencji.

- C hcia łbym  za ło żyć  w  nasze j w sł 
te lefony, na  któ re  czekam y ju ż  od  1989  
ro ku . T rzeba  te ż  s k o ń c z y ć  b u d o w ę  
szkoły. Zapowiada też podjęcie starań 
o w ybudow an ie  300 m etrów  d rog i 
w Słupi.

(algrr)

w szy s tk im  n a le ż y  d o k o ń c z y ć  ro z p o ­
c z ę te  z a d a n ia . G m in a  je s t  ro ln icza , 
a  na  wsi, ja k  w szyscy  w iem y n ie  dzie je  
s ię  najlepie j. Tak w ięc n asz  budże t też  
n ie  je s t  najbogatszy. W  G o li po trzebne  
są  te le fo ny , k a n a liz a c ja  d e szczo w a , 
a w  G o łs k ic h  H u b a c h  c z e k a ją  na  
w odociąg. M yślę  też co  będzie  z  naszą  
szko łą  p o  tych  re fo rm a to rsk ich  zm ia ­
n a c h  w  o ś w ia c ie . Z d a n ie m  m ie s z ­
k a ń c ó w  i  m o im , s z ko ła  p o d s ta w o w a  
p o w in n a  w  G o li p o z o s ta ć . J e ś li je s t  
k o n ie c z n e  g im n a z ju m , n ie c h  o n o  
p o w s ta n ie  w  J a ra c z e w ie , a  n a s z a  
szko ła  m o g ła b y  w te d y  p rz y ją ć  czę ść  
dz ie c i z  ja ra cze w sk ie j podstaw ów ki.

M yślę  też, że  trzeba szukać now ych  
m o ż liw ośc i d la gm iny. N a  p rzyk ła d  na  
te ren ie  m ię d z y  G o lą  a N ie d źw ia d am i 
je s t  dz ia łka  oko ło  30-hektarow a, która  
j e s t  w ła s n o ś c ią  S k a rb u  P a ń s tw a . 
P roponow a łbym  tam  um ożliw ić  dz ia ła l­
n ość  s tra teg icznem u inw estorow i, k tó ry  
s tw o rzy  doda tkow e  m ie jsca  p ra c y  d la  
m ie jscow e j ludności.

P o n a d to  p o trz e b n e  sa. d z ia ła n ia  
w  sfe rze  eko log ii - oczyszcza ln ia  śc ie ­
ków, w ys y p is k o  śm ie c i. J e ś li c h o d z i 
o te sp ra w y  m ożna  w ykorzys tać  upo ­
rzą dkow any teren tak zw anego  m og il­
n ika  w  N iedźw iadach.

(ann)



Marzy mi się Bora-Bora
R ozm ow a z A D R IA N E M  KRAKÓ W KĄ, 25 -le tn im  m ieszkańcem  Poznania, który zdobył ty tu ł 

M is te r Poland '98

Zanim został pan Misterem, zaj­
mował się pan modelingiem, współ­
pracował z agencjam i organizu­
jącymi castingi. W jaki sposób roz­
poczęła się pana kariera jako modela?

Wszystko zaczęło się w  Łebie. Tam 
nagrywałem teledysk dla Muzycznej 
Jedynki, z Jackiem Skubikowskim. Na 
ulicy robiono nabór, „wychwytywano" 
ch łopaków , k tó rzy  odpow iadali po­
trzebom reżysera teledysku. Wygrałem 
tamten casting i od tego się zaczęło.

Czym się pan zajmował wtedy, 
jeszcze przed wyborami Mistera?

Zostałem  zaproszony do bardzo 
dobrej agencji reklamowej z Gdańska. 
Bratem udział w  różnych ćwiczeniach 
choreograficznych i tak się zaczęło - na 
zasadzie „ręka rękę m yje” . Ktoś się 
dowiedział o mnie, zaproponował udział 
w  castingu, tak się wszystko rozkręcało. 
Brałem udział w  pokazach, w zdjęciach 
m. in. do „Gentlemana”.

Czy traktuje pan bycie modelem 
jako dobrą zabawę czy jako sposób  
zarabiania pieniędzy?

Z chodzenia po wybiegu nie ma zbyt 
dużych pieniędzy. Póki co w Polsce nie 
można z tego żyć. Traktuję to w ięc 
rzeczywiście jako dobrą zabawę.

Co skłoniło pana, żeby startować 
w wyborach Mistera?

To było tak - zadzwonił do mnie 
znajomy i zapytał, czy chciałbym wziąć 
udział w  kolejnym castingu. Nie wiedzia­
łem do czego jest ten casting. Okazało 
się, że do M istera Poland w łaśnie. 
W ogóle z castingami jest tak, że jak 
się odbywają, to się idzie i dopiero na 
miejscu okazuje się, czy to jest jakiś 
batonik czy coś innego.

Poszedłem na casting, było tam 
cz te rd z ie s tu  ch łopaków , w yb ie ra li 
czterech. Dowiedziałem się wtedy, że 
chodzi o wybory Mistera Wielkopolski.

Wybory odbyły się w Poznaniu, 
w klubie „Jama"...

Tak, zostałem tam I Wicemisterem 
i Misterem Fitness. Później pojecha­
liśmy na półfinały do Warszawy. Spo­
śród 60 chłopaków wybrana została 
finałow a dwudziestka. Udało mi się 
za łapać do n ie j. Przed konkursem  
m ie liśm y ponadtygodn iow e zgrupo­
wanie w Brodnicy.

W jaki sp osób  przygotowywa­
liście się do finału?

Każdy sobie wyobrażał, że będzie 
to tydzień w akacji w  gron ie kumpli. 
Okazało się, że nie. Ćw iczyliśm y po

8 - 1 0  godzin dziennie różne układy 
choreograficzne. Choreograf strasznie 
nas m ęczył, poza tym  ćw iczy liśm y 
dykcję, sposób chodzenia i zachowania 
się na wybiegu.

Finał odbył s ię  w Warszawie, 
w klubie „Stodoła". Jaką nagrodę 
pan otrzymał?

Było ich wiele, ale główną stanowił 
motor Cagiva, może o niewielkiej pojem­
ności -125  cm, ale bardzo sympatyczny 
i męski.

Woli pan motory czy samochody?
Przyznam szczerze, że samochody, 

ponieważ od wielu lat jeżdżę samocho­
dem, lubię samochody sportowe. Na 
motorze po prostu nie umiem jeździć.

Jakiej marki ma pan samochód?
Mazdę 626 coupe.
Czy miał pan jakieś wątpliwości 

podejmując decyzję o startowaniu 
w wyborach na Mistera? Uważa się, 
że to domena dziewczyn...

To jest jakiś stereotyp odbierania 
faceta, który bierze udział w  pokazie czy 
w jakimś konkursie piękności. Mówi się, 
że ten facet to pewnie homoseksualista 
albo p rzyna jm nie j zn iew ieścia iy, bo 
chodzi do kosmetyczki, depiluje sobie 
nogi, robi manicure i pedicure itd. To jest 
przekłamany obraz. Znam wielu modeli 
i to są normalni faceci, bardziej lub mniej 
twardzi, ale faceci. Przystępując więc 
do konkursu nie miałem obiekcji pod 
tym względem, że ktoś powie: - To jest 
jakiś lewy gościu, bo brał udział w  wy­
borach Mistera.

Komu jest łatwiej, pana zdaniem, 
startować w wyborach: dziewczy­
nom czy chłopakom?

Ze względu na prestiż tego zawodu 
m ężczyznom  je s t trudn ie j. Bardzie j 
poważane są  kobiety - modelki czy ko­
biety startujące w różnego rodzaju konkur­
sach. Myślę, że z czasem się to przełamie.

Jury brało na pewno pod uwagę 
między innymi pana wymiary...

Mam 188 cm wzrostu, 106 - w klat­
ce, w pasie - 80. Poza tym: Kolor oczu 
- niebieski, włosów - ciemny blond.

Co panu, o czy w iśc ie  oprócz  
nagród, dał start w wyborach?

Przede wszystkim satysfakcję. Tro­
chę większe poczucie pewności siebie. 
Mam nadzie ję , że  n iez łą  p rzygodą  
będzie wyjazd na wybory Mistera World.

Kiedy i gdzie odbędą się te wybory?
Myślę, że na przełomie sierpnia i wrze­

śnia 1999 roku. Gdzie - nie wiem. Raz 
odbyw ały się w S ingapurze, potem 
w Portugalii. Mam nadzieję, że to będzie 
gdzieś w ciepłym, egzotycznym kraju. 
Marzy mi się Bora - Bora.

Czy w związku z tym, że zdobył 
pan tytuł Mistera, cieszy  się  pan 
większym powodzeniem u pań?

To nie jest tak. Mam swoją dziew­
czynę, którą bardzo kocham i powa­
żam. Nie zabiegam o inne dziewczęta. 
Jeśli ktoś byłby samotny, afiszowałby 
się tym tytułem i byłby to sposób na 
poderw an ie  dziew czyny, być może 
byłby to skuteczny sposób. Nigdy nie

próbowałem, nie miałem ochoty i nigdy 
nie będę.

Kogo, spośród polskich modeli, 
modelek ceni pan najbardziej?

Modelkę Magdalenę Tecław. To jest 
osoba, która dwukrotnie, jako jedyna 
P o lka , w ys tę po w a ła  na schodach  
hiszpańskich. To jest właśnie ta moja 
osoba. Moja miłość.

Poznaliście się na wybiegu?
Nie, zu p e łn ie  p roza iczn ie  - na 

dyskotece. To znaczy pierwszy raz zo­
baczyliśmy się na wybiegu. Ja wystę­
powałem, Magda była widzem. Wtedy 
nie zwróciliśm y na siebie uwagi. Pół 
roku później spotkaliśmy się w dyskotece.

Jaki jest pana ideał kobiety?
Brunetka, wysoka, zgrabna, ładna, 

inteligentna, o dużej dozie samodziel­
ności, aczkolwiek nie próbująca zdomi­
nować mnie. Przy tym łagodna - o ideale 
mówimy, dlatego tak wymieniam - kochająca, 
subtelna.

W ilu procentach pana dziew­
czyna jest tym ideałem?

W 99 %.
Jakie są  pana zalety, a jakie wady?
Będę ostrożny w  wymienianiu zalet, 

bo wyjdzie na to, że jestem zarozumiały. 
M o ją  z a le tą  je s t poczucie  hum oru, 
jestem też towarzyski. Wada? - Jestem 
troszeczkę egoistą, ale walczę z tym.

Jak lubi pan spędzać wolny czas?
Uwielbiam przesiadywać w pizzerii 

w Jarocinie, której w łaścicie lem  jest 
Grzegorz, mój kolega ze studiów. Lubię 
grać w tenisa, w koszykówkę. Nieskrom­
nie powiem, że zajęliśmy z Grzegorzem 
4 miejsce w Mistrzostwach Ziemi Jaro­
cińskiej, w  deblu. W  wolnym  czasie 
lubię też czytać książki, historyczne.

Jakie są  pana marzenia?
Przyziemne - wyrwać się i choć ty­

dzień spędzić w ciepłych krajach, bo po­
goda za oknem jest taka, a nie inna.

Marzę też o tym, żeby być szczęśli­
wym  przez ca łe  życie, z ukochaną  
osobą i grom adką pociech. Już nie­
ważne, co się będzie robić, tylko, żeby 
być szczęśliwym.

Czy zamierza pan wykonywać 
zajęcie modela dłużej?

To jest bardzo fajna sprawa. Nie 
można powiedzieć, że jest to nudne, 
ponieważ każdy pokaz, casting, każda 
reklamówka jest inna. To się więc nie 
może znudzić, ale w Polsce może jest 
parę osób, które m ogą o sobie po­
wiedzieć, że są modelami. Ja tego tak 
nie traktuję. Musiałbym mieszkać w War­
szaw ie , pon ie w a ż  tam  s ię  je d n a k  
najwięcej dzieje, jeżeli chodzi o sprawy 
reklam, castingów. Ja chcę pracować 
w finansach, w marketingu. Natomiast, 
jeśli będę miał 30 - 35 lat i ktoś jeszcze 
będzie chciał, żebym się powyglupiał na 
wybiegu, bardzo chętnie to zrobię.

Czym zajmuje się pan na co dzień?
Jestem studentem Wyższej Szkoły 

Zarządzania i Bankowości w Poznaniu. 
Od kilku lat zajmuję się również finan­
sami, leasingiem, faktoringiem i kredytami.

Z czym pan wiąże swoją przyszłość?
Chciałbym, żeby był to marketing 

wjakiejś dużej, międzynarodowej korporaqi.
Rozmawiała 

ANNA KOPRAS-FIJOŁEK

P. S. 14 lutego, z  o kaz ji W alentynek, 
roz losow ane zos taną  w  p izze rii „P rim a- 
ve ra " (p rzy ul. W rocław skie j w  Jarocin ie) 
zd jęc ia  M iste ra  z  dedykacją.



„Ogniem i mieczem" 
n a  e k r a n a c h

U roczysta  p rem ie ra  „O g n ie m  i m ie c z e m " Je rzego  H o ffm ana  odbyła s ię  w  pon iedzia łek. 
Na ekranach kin w  całej Polsce film  po jaw i się 12 lutego.

Rzędzian (Wojciech Malajkat) i Zagłoba (Krzysztof Kowalewski) 
w drodze do Horpyny

Zakończył się trwający prawie dwa 
lata okres tw orzen ia  film u „O gniem  
i m ieczem ". Dla reżysera  Jerzego 
Hoffmana oznacza to koniec trwającej 
11 lat walki o sfilm owanie pierwszej 
części „Trylogii" Henryka Sienkiewicza. 
Po raz pierwszy Jerzy Hoffman sięgnął 
po powieść w 1968 roku, ekranizując 
„Pana Wołodyjowskiego”, a drugi - w  1974 
roku kręcąc „Potop". Początkowo argu­
mentem zakazującym na ekranizację 
„Ogniem i mieczem" była antyukraiń- 
skość pow ieści. Później problemem 
okazał się brak pieniędzy na produkcję 
filmu. Wreszcie producentom - Jerzemu 
Hoffm anow i i Jerzem u M ichalukow i 
udało się zaciągnąć kilkanaście milio­
nów kredytu na realizację. Budżet filmu 
wyniósł ok. 28 milionów złotych, więk­
szość sumy w form ie kredytu pokrył 
bank. Starania reżysera zostały uwień­
czone sukcesem. Od piątku film będą 
mogli obejrzeć widzowie w  całej Polsce. 
Rozpoczęcie realizacji filmu wywołało 
„ognio-mieczomanię". Na temat filmu 
nam alowano k ilkadzies ią t obrazów, 
wydano kilka książek, albumów, płyty 
ż m uzyką filmową, autorstwa Krzesi­
mira Dębskiego. Wydawnictwa wzno­
wiły po raz ko le jny „T ry log ię ” S ien ­
kiewicza.

W filmie zagrało 111 aktorów i dzie­
sięć tysięcy statystów. W rolach głów­
nych zobaczymy m. in. Michała Żebro­
w sk ie g o  (S k rz e tu s k i), A leksa n d ra  
Domogarowa (Bohun), Izabellę Sco- 
rupco (Helena), Krzysztofa Kowalew­
skiego (Zagłoba), W iktora  Zborow ­
skiego (Podbipięta) i Zbigniewa Zama­
chowskiego (Wołodyjowski). Jedynym 
aktorem, którzy może pochwalić się 
udziałem we wszystkich trzech filmach,

ekran izac jach  „T ry log ii” je s t Daniel 
O lb rychsk i. W cześn ie j w id z ie liśm y 
aktora w roli Azji w „Panu Wołodyjow­
skim", Kmicica w  „Potopie", a teraz jako 
starego Tuchaj - beja.

Zd jęcia  do „O gniem  i m ieczem " 
kręcone były w kilkunastu miejscach 
w  całej Polsce. W W ielkopolsce, na 
po ligon ie  w o jskow ym  w B iedrusku 
kręcono wszystkie największe sceny

batalistyczne. Bitwa pod Żółtymi Wo­
dami i twierdza zbaraska znalazły swoje 
miejsce właśnie pod Poznaniem. Wiele 
uwagi oprócz wyboru miejsc do zdjęć, 
poświęcono na to, aby wiernie odtwo­
rzyć militaria. Zbroje husarskie przy­
ozdabiane były prawdziwymi piórami 
orlimi, które skupowano po 10 złotych 
w ogrodach zoologicznych. Na potrzeby 
film u  uszyto  rów n ież  ponad tys ią c  
kostiumów. Główni aktorzy potrzebowali 
ich po kilka kompletów. Helena dyspo­
nowała ośmioma kompletami. Niektóre 
z nich ważyły ok. 4 kilogramów i koszto­
w a ły ok. 10 tys ięcy z ło tych. Bohun 
wystąpił w  filmie w pięciu kostiumach, 
a Skrzetuski w siedmiu.

Wielość wątków wymusiła na podu- 
centach konieczność rezygnacji z nie­
których. - Id z ie m y  tro p e m  n a s z y c h  
bohaterów , w yb ie ra jąc  te  wątki, któ re  
n io są  ich  o s o b is te  losy, lo s y  lu d zk ie  
rzucone  na  trag iczne  tio  w o jny dom o­
wej. M a to  b y ć  o p o w ie ś ć  o  lu d zk ich  
n a m ię tn o ś c ia c h : m iło śc i, n ie n a w iśc i, 
z a z d ro ś c i, ż ą d z y  w ła d z y , k tó re  o d  
cza sów  K aina i A b la  p o  dz ień  dz is ie jszy  
ste ru ją  naszym  postępow aniem . K ażda  
h is to r ia ,  n a w e t u b ra n a  w  k o s t iu m  
historyczny, a b y  by ła  autentyczna, m us i 
o  n ich  opow iadać. F ilm  p o w in ie n  być  
ró w n ie  d o b rze  ro z u m ia n y  i  w  P o lsce

Bohun (Aleksander Domogarow)

i  na  św iec ie  - nam ię tn o śc i to spraw y  
k tó re  n ie  m a ją  g ra n ic  - mówi Jerzy 
Hoffman. Do pracy przy filmie zaanga 
żowana została pięćdziesięcioosobowć 
grupa kaskaderów, pod kierownictwem 
Lecha Adam ow skiego. Na potrzeby 
filmu ze stadnin w całej Polsce wypo­
życzono 206 koni. W czasie 118 dni 
zd ję c io w ych  nakrę co n o  u ję c ia  do 
trz y g o d z in n e g o  film u  fa b u la rn e g o  
i cz te rogodz innego  se ria lu  te le w i­
zyjnego. Na prem ierę serialu trzeba 
będzie poczekać jeszcze dwa lata.

LIDIA SOKOWICZ
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Skrzetuski (Michał Żebrowski) w niewoli u Chmielnickiego (Bohdan Stupka)
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C z ło w ie k  o  k ry s z ta ło w y m  sercu
C z e s ła w  N a w ro t  p rz e z  w ie le  lat był h o n o ro w y m  k rw io d a w c ą . Za  s z c z e g ó ln e  zas łu g i 

i p o m o c  in nym  o d zn aczo n y  zosta ł Z ło tym  K rzyżem  Zasług i. O trzy m a ł te ż  - p o d o b n ie  jak  pap ież  
i p rym as  G le m p  - K ryszta ło w e  S erce .

Urodził się w 1954 roku w miejs­
cowości Rżetnia koło Kępna. W 1976 roku 
przeprowadził się z rodzicami do Twar- 
dowa. W Kotlinie mieszka wraz z żoną, 
Bożeną i dziećmi od 1992 roku.

- Ż onę  pozna łem  pop rze z  je j  brata, 
a dz iś  m o jego  szw agra Leszka Bajdę, 
w tedy studenta  d rug iego roku  W ydziału  
B io log ii i  N auk o Z ie m i Uniw ersyte tu  im. 
A dam a M ickiew icza. C zęsto  rozm aw ia ­
liśm y  z  Leszk iem  o ekologii, o  dzia ła lno ­
ś c i sp o łe czn e j. C h o d z iłe m  ze  sw o ją  
p rzysz łą  żo n ą  dw a  la ta, z n a liś m y  s ię  
dob rze , b y liś m y  są s ia d a m i, w  k o ń cu  
p ostanow iliśm y s ię  pobrać.

W zięli ślub 12 lutego 1985 roku. 
Mają pięcioro dzieci: czternastoletnią 
Milenę, trzynastoletnią Darię, dwuna­
s to le tn iego  A rtu ra , je d e n a s to le tn ią  
W eronikę i sześciom iesięcznego To­
biasza.

Z zawodu jes t laborantem  budo­
wlanym (ukończył Zasadniczą Szkołę 
Zawodową w Ostrowie Wlkp., potem
3-le tn ie  Technikum  Budow lane dla 
pracujących). Pracował jako kierowca 
w gospodarce komunalnej. - W oziłem  
o b e cn e go  w ice s ta ro s tę , a w te d y  n a ­
cze ln ika  - C zes ław a  R obakow sk iego , 
a ta k ż e  w ie le  in n y c h  o s o b is to ś c i,  
sekre ta rzy  p a rt ii - wspomina Czesław 
Nawrot. Przez w iele następnych lat 
pracował - jako  palacz kotłów prze­
mysłowych - w Zakładach Przetwórstwa 
Owocowo - Warzywnego w Kotlinie. 
Aktualnie jes t na bezrobociu, szuka 
pracy.

Diety dla potrzebujących

Od kilku miesięcy jest radnym Rady 
Gminy Kotlin. Jego marzeniem jest uru­
chomienie - w  tej kadencji - Gminnego 
Domu Kultury w Kotlinie.

Stara się do trzym yw ać obie tn ic  
danych wyborcom. - Ju ż  ja k o  kandyda t 
na radnego  m ia łem  w  sw oim  program ie  
w y b o rc z y m  s p o ty k a n ie  s ię  co  tr z y  
m ie s ią c e  z  m ie s z k a ń c a m i i  p r z e ­
kazyw an ie  im  w szystk ich  w iadom ości,

tego, co s ię  dz ie je  w  radzie, d laczego  
ta k ie , a n ie  in n e  d e c y z je  są  p o d e j­
m o w a n e , co  s ię  u d a ło  z re a liz o w a ć . 
O b ie c a łe m  te ż  - w  ra z ie  p o t r z e b y
- tłum aczyć m ieszkańcom , d laczego nie  
z o s ta ły  p o d ję te  ja k ie ś  zo b o w ią z a n ia
- mówi kotliński radny.

W swoim programie zadeklarował 
też przekazanie części wynagrodzenia 
za pracę radnego na cel społeczny.
- N ie k tó rzy  m ieszka ń cy  m yśle li, że  to  
b y ł ty lk o  p ro g ra m  w yb o rc z y . Z o b o ­
w iązania, któ re  dałem , dochow am .

Decyzję o przekazaniu diet na cele 
sp o łe czn e  p o d ją ł razem  z żoną. 
W  ubiegłym roku jeździł z transportami 
żywności i odzieży z PCK dla powo­
dzian. P rzyw oził zdjęcia, opow iadał 
w dom u, ja k  w yg ląda  sy tuac ja  na 
dotkniętych tragedią terenach. - D oszli­
śm y do  wniosku, że  tam tym  ju ż  wiele  
n ie  pom ożem y, a le  m o żem y w spom óc  
innych  potrze bu jących . W tedy posta­
nowili przekazać część diet. - N ie  p o  to, 
że by  sob ie  zyskać g rono  wyborców, a le  
ż e b y  u d o w o d n ić , że  w  tym  z m a te r­
ia lizow anym  św iec ie  n ie  w szystko  rob i 
się dla pieniędzy. Trzeba też rob ić  coś 
z se rca  d la  innych.

Trzy diety już przekazał Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Kotlinie. - N ie  za z ­
nacza łem  na  ja k i  cel. W iem, że  będą  
godn ie  w ykorzystane  - mówi Czesław 
N aw ro t. K o le jne  d ie ty  p rzeznaczy 
p raw dopodobn ie  dla dz iec i n iepe ł­
nosprawnych z gminy Kotlin. - Wiem, 
że  są  ludz ie , k tó rz y  są  k ilk a s e t ra z y  
bog a ts i finansow o ode m nie. Ja m yślę, 
że  to  je s t  sp raw a  w łasnego  sum ienia. 
W  P o lsk im  C zerw onym  K rzyżu  m a m y  
kontak ty  z b ie d n ym i ludźm i, b y liśm y też  
kilka  ra zy  z  pom o cą  u pow odzian . Tam 
c z ło w ie k  d o s trz e g a  p o trz e b ę  p o m a ­
gan ia  innym .

Dziękują jeszcze po latach

Od 28 lat jest działaczem Polskiego 
C zerw onego Krzyża. Pełni funkc ję  
zastępcy prezesa Zarządu Rejonowego

PCK w Jarocinie. - S po tykam y się z  lu ­
dźm i, k tó rzy  potrzebu ją  nasze j p o m o cy  
w  ró żne j fo rm ie. Podkreśla, że osoby 
najbardziej potrzebujące bardzo rzadko 
same proszą o wsparcie. - Jeże li w  sw o­
im  środow isku  sa m i ich n ie  znajdziem y, 
to  o n i n ie  p rz y c h o d z ą . Tak ja k b y  
z a p o m n ie li n ie  ty lko  o ca łym  św iecie, 
ja k b y  zapom n ie li rów n ież  o  sobie. To n ie  
je s t  życie, tylko w egetacja.

Jest honorowym krwiodawcą krwi. 
Po raz pierwszy oddał krew 15 paź­
dziernika 1972 roku. Oddawał jąco  kilka 
m iesięcy aż do 1991 roku. W  sumie
- ponad 38 litrów.

W iele razy ratował komuś życie.
- O ddaw a liśm y k re w  d la  kobiety, m atk i 
tró jk i m a ły c h  d z ie c i. B y ła  w  c ię żk im  
stanie. Tylko operacja  m ogła  ura tow ać  
j e j  ż y c ie , a le  p o trz e b n a  b y ła  k rew . 
O dda liśm y krew  i po jecha liśm y odw ie ­
dz ić  te  dzieci. Ł zy  w  oczach  w szystkich.
I nam  się p ła ka ć  chciało. D o  końca życia  
będę  p am ię ta ł tę scenę, ja k  ta kobieta, 
ju ż  p o  o p e ra c ji,  w e s z ła  d o  d o m u . 
Z a p a no w a ła  ogro m n a  radość. D z ie c i 
n ie  d ow ie rza ły  ju ż , że  m am a je s z c z e  
w róc i. B a b c ia  tłu m a c z y ła  im  ju ż , że  
m am a w yjecha ła  i  p rób o w a ła  je  p rzy ­
g o tow ać na najgorsze...

Ma 45 lat, nigdy nie pił alkoholu, nie 
palił papierosów. Tym bardziej więc jego 
krew była szczególnie „cenna". Od kilku 
lat jednak - ze względu na stan zdrowia
- nie może już uczestniczyć w akcjach 
oddawania krwi.

W  marcu 1985 roku wspólnie z kole­
gami stworzył klub honorowego krwio­
daw cy na te re n ie  Z ak ładów  P rze­
tw ó rs tw a  O w ocow o-W arzyw nego  
w Kotlinie. Klub m iał opinię najakty­
wniejszego, najprężniej działającego na 
terenie byłego województwa kaliskiego. 
Czesław Nawrot był jego  prezesem 
przez 14 lat. Zrezygnow ał z funkcji 
w  1998 roku. - Uważałem , że  p rezesem  
k lu b u  p o w in ie n  b y ć  k to ś , k to  m o że  
oddaw ać krew.

N iektó rzy  p rzycho d zą  do n iego 
o 12 w nocy - proszą, żeby pomógł

Jako prezes klubu Honorowego Dawcy Krwi w Kotlinie organizował wiele wycieczek m. in. do Malborka
i Trójmiasta. Na zdjęciu - wraz z uczestnikami jednej z takieh wycieczek na ORF̂  „Błyskawica” (rok 1979)
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zn a le źć  k rw iodaw cę . N ikom u nie 
odmawia. Ludzie dziękują mu jeszcze 
po wielu latach. - C zasem  unikam  takich  
osób, któ re  są  m i napraw dę wdzięczne. 
C zuję s ię zażenow any - ty le  la t m inęło, 
a  o n i je sz c z e  dziękują...

Odznaczenia - na drugim 
miejscu

Jako honorowy krwiodawca otrzy­
mał Z łoty Krzyż Zasługi. - L e ż a ł ro k  
czasu  w  kance la rii P rzew odn iczącego  
R ady Państw a, H enryka Jabłońskiego. 
P ró b o w a n o  m n ie  n a k ło n ić  d o  w s tą ­
p ien ia  do partii, a le  s ię  n ie  zgodziłem , 
w ięc dop ie ro  p o  roku, w  1978 roku  ten 
krzyż dostałem .

Czesław Nawrot otrzymał wiele 
wyróżnień. Odznaczony został 
Złotym Krzyżem Zasługi oraz 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Wręczono mu 
też Kryształowe Serce

Od Zarządu Głównego PCK otrzy­
mał w 1992 roku Kryształowe Serce (ma 
je również papież, Jan Paweł ii oraz 
prymas Glemp). W 1998 roku wręczono 
mu Krzyż Kawalerski Orderu Odro­
dzen ia  P o lsk i. - J e s te m  p o d o b n o  
na jm łodszą  osobą  w  Polsce, k tó re j ten  
krzyż w ręczono.

Odznaczenia nie są  dla niego naj­
istotniejsze. - M ó w i się, że  odznaczenie  
m o b il iz u je .  N ie , c z ło w ie k  s ię  s a m  
m obilizu je  p op rzez  p racę. D z ia ła lność  
na rzecz  drug iego cz łow ieka  - na  p ie rw ­
szym  m iejscu, na tom ias t odznaczenia, 
w yróżn ien ia  traktu ję ja k o  rze czy  d rugo ­
rzędne .

„Walentynki” przez całe życie

Najważniejsza - oprócz pracy spo­
łe czn e j - je s t d la  n iego  rodz ina . 
- P ie n ią d z e  to  w s z y s tk o  - tw ie rd z ą  
niektórzy. Ja  uw ażam , że  ta k  n ie  jes t, 
ow szem  są bardzo w ażne w  życiu, a le  
je d n a k  a tm o s fe ra  ro d z in n a , sp o kó j, 
w zajem ny szacunek - są najw ażnie jsze.

Pamięta o imieninach i urodzinach 
żony i dzieci, ważnych rocznicach. 
Stara się, żeby rodzina nie zapominała 
o tych  m ałych rodz innych  u roczy ­
stościach. - W pajam y też dzieciom , że  
sza cun e k  d la  d rug iego  cz łow ieka  je s t  
najw ażnie jszy.

O tym, że istnieje takie święto, jak 
Dzień Zakochanych, popularne Walen­
tynki. dowiedział się niedawno. - M yślę  
jed n a k , że  ten dz ień  pow in ien  „obow ią ­
zyw ać" p rzez  ca ły  rok, p rzez  całe życie. 
Z aw sze  pow inno  się okazyw ać ukocha­
n e j osob ie  uczucia , m iłość, sym patię . 
M iłość  pow inna  b yć  na  co dzień.

ANNA KOPRAS-FIJOŁEK
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M EB LE Z W O LIC Y  PUSTEJ
b ezp ie c zn e  * d o b re j ja k o ś c i * ró żn e  ko lo ry  

C E N Y  P R O D U C E N T A  - g o tó w ka , raty
• meble pokojowe i kuchenne 

• komody, garderoby
• komplety wypoczynkowe

• narożniki, amerykanki 
• sypialnie, tapczany, toża

■ meble tapicerowane dla dzieci 
ZAKŁADY MEBLOWE W WOLICY PUSTEJ 56 

tel. kier. (0-61) 287-40-63  
tapicerow ane - 287-41-81

PRYWATNE POLICEALNE 
S TU D IU M  ZAW ODOW E

63-200 Jarocin, ul. Kościuszki 31 
tel. (0-62) 747-23-73

OGŁASZA NABÓR 
NA SEMESTR I  W ZAW ODZIE:

-TECHNIK INFORMATYK

Zajęcia w systemie zaocznym 

Rozpoczęcie zajęć - luty 1 9 9 9  

> -  Szkoła posiada uprawnienia szkoły 

publicznej

» -  Informacje i zapisy w godz. 8 .0 0  - 1 6 .0 0

HORMANN
Bramy garażowe I przemysłowe

bramy garażowe 
segmentowe, rolowane, uchylne 

zdalnie sterowane napędy

O K N A

okna, drzwi balkonowe 
tarasowe, witryny sklepowe 

drzwi wejściowe, rolety

B E Z P ŁA T N Y  PO M IA R  
Z A K U P  Z A  G O T Ó W K Ę  I N A  RATY

ZIMĄ
TANIEJ

PPH WIMAR 3.C.
Jarocin, ul. Poznańska 13, tel. (0-62) 747-38-02

SUCHORZEWKO 10,63-207 RUSKO 
TEL./FAX (0-62) 747-38-80

*Sruta sojowa 
*Mączka zwierzęca
''Premiksy

*

- superkoncentraty
- zboża - otręby
- śruty rzepakowe
- dodatki paszowe
* N a w o z y
- Hydro - Poiifoska
- Mocznik - Saletra...
C E N Y  P R O D U C E N T A

*CEMENT, WAPNO...

wnętrz
wymiar

W D O M U  i  w

MOŻLIWOŚĆ
0 0  PODATKU

62-800 KALISZ, D. H. „BURSZTYN” 
ul. Wojska Polskiego 116 

tel. (0-62) 767-38-33

63-200 JAROCIN 
ul. Barwickiego 7 

tel. (0-62) 505-22-40

NADESZŁA PORA NA KOMANDORA

KOM ANDOR
SZAFY, GARDEROBY, WNĘKI 
Z DRZWIAMI PRZESUWANYMI

NOWOŚĆ 
RATTAN0WE

SPRZEDAŻ
RATY BEZ
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WOJA ! deaterZ° WanV
1 tel./fax (0-65) 572-17-50

W. (0-65) 572-37-84

GOTOWKA - RATY - LEASING VOLKSWAG£N BANK

SERWIS
gwarancyjny i pogwarancyjny

6 5 - 2 0 0  JARociN
U i. WioSENNA 29

t  teL/Fa x  ( 0 - 6 2 )  7 4 7 - 5 2 - 7 7
HuRIOWYiA I ll klRV(./YA 1

rzedsiębiorstwo Prodąkcyjno-Handlowo-Usługowe 
Zenon Krawczyk

oferuje w cenach proęfticenta:
- ospfcąet elektroinstajpeyjny
- kable, W ywody, złącza kablowe
- oprawy p|wietlenjdwe biurowe, przemysłowe, uliczne 

źródła
yjne, kanały kablowe 

[dgromowych
rozdzielnie n/n - wykonywane wg zamówienia 

owietrznych - linki AL, AFL, kable ASXSn 
Dystrybutor firmy Legrand, Luka System

Zaprasza codziENNiE
od 8 .0 0  do 2 2 .0 0 , soboiy od 8 .0 0  do 1 6 .00

- rurki el
- osprzę:
- szafy s
- osprzęt linii

" A D L E R :  £ 1 $

id lJ - iO  \ J

■
N O  U J  O Ś Ć

P IV T f l l  f l f l l T T C l N O U I I )

I
Z D R Z W IA M I

Z P ŁY TY  I LU STER
O R I G IN A L  ®

I i! PERGO
SZWEDZKIE

PODŁOGI LAMINOWANE
JAROCIN, ul. św. Ducha 15, tel. 747-57-37

Zakład Produkcji Kotłów
W -

H enryk i Sławom ir Kaczmarek 
6 3 -3 0 0  P leszew , u l. K a liska  1 76

teł. (0-62) 742-16-76, (0-62) 742-22-90 
te l./fax  (0-62) 742-46-96

PRO D U K U JE
nowoczesne, ekologiczne 
rewelacyjne, każdej wielkości 
pleszewskie kotły 
centralnego ogrzewania na miał 
z elektronicznym sterowaniem 
o najwyższych 
parametrach technicznych

UKS - zwykłe
KWM-S - sterowany elektroniczne

i B I B E /  K0TŁY POSIADAJĄ
\ e /  atest energetyczny

IDWULETNIĄGWARANCJĘ

Usługi w zakresie
remontów kotłów i montażu kotłowni

„POLMOZBYT” GOSTYŃ

P. P. „PO LM O ZBYT”
ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY W GOSTYNIU

ul. Wrocławska 140a, tel. (0-65) 572-00-35, 572-00-42 

POLECA BONIFIKATY I UPUSTY OBEJMUJĄCE:
TICO - 3.400 zł 

' LANOS - do 2.900 zł
LANOS, NUBIRA, LEGANZA - duże zniżki cen z tytułu produkcji w roku 1998

Dodatkowo Lanos, Nubira i Leganza objęte są:
• 3-letnią gwarancją • 3-letnim bezpłatnym serwisem • 3-letnim bezpłatnym Assistans 

Wszystkie samochody można zakupić na raty, za gotówkę i w leasingu 
Do każdego zakupionego samochodu prezent - r a d i o o d t w a r z a c z

ZAPRASZAM Y NA PREZENTACJĘ I ZAPISY 
NOWY DAEWOO MATIZ

Z apraszam y d o  salonu D aew oo  
codziennie w godz. 800 - 1700, w każdą sobotę w godz. 700 - 1400

□OCIEPLANIE BUDYNKÓW
T y n k i  s z la c h e t n e  

SUCHA ZABUDOWA WNĘTRZ
Adaptacja poddaszy, sufity podwieszane, montaż płyty gips-karton 

Szpachlowanie, układanie płytek, remonty
M. G. Marzyńscy, Wilkowyja, ul. Powstańców Wlkp. 79 

Tel. (0-62) 749-21-42, 0-601/937-731

Sprzed aż w szystkich m odeli

F I A T
• A u to ry zo w an y  serw is 

g w a ran c y jn y  i p o gw arancy jny
• P rzeg lądy  re jes tracy jn e  

w sz y stk ie  typy  p o jazdów
• R zeczo zn aw stw o  sam o ch o d o w e
• M echan ika  po jazdow a
• B lacharstw o  sam o ch o d o w e
• G w a ra n to w an a  w y so k a ja k o ść  usług
• K o nkurency jne  ceny
• S k lep  m o to ryzacy jny
■ K on tro la  p o jaz d ó w  za sila n y ch  gazem
• N ap raw a sam o ch o d ó w
• R o zliczen ia  b ez g o tó w k o w e P Z U

Książ W lkp., Niepodległości 2
tel. (0-61) 282-25-92 (31/99

S a lo n
F U T R A  S K Ó R Y  ODZIEŻ

Środa Wlkp.
Paderewskiego 11 (przy dworcu PKS) 

tel. (0-61) 285-63-69 

ZAPRASZA * RATY

Polecamy wybór.futer 
norki już od 4.200 

Skóry damskie, męskie 
kurtki, płaszcze, marynarki 
Kolekcja damska MINGE 

kostiumy, garnitury damskie 
suknie, bluzki, spódnice, żakiety 

Usługi kuśnierskie
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A U T O  N A P R A W A

KOMPUTEROWY TEST SILNIKÓW 
KASOWANIE KODÓW INSPEKCJI 

A U T O  C ZĘ Ś C I 
D IA G N O S T Y K A  P O D W O Z I 

N A P R A W Y  P O W Y P A D K O W E
63-200 JAROCIN, UL. POWSTAŃCÓW WLKP. 1A 

TEL7FAX (0-62) 747-37-15

OKNA DRZWI PCV i ALUMINIUM
Profil PLUS PLAN bez kadmu i ołowiu 

• Profil ALUPLAST • Okucie AUBI 
Pełne wyposażenie okna w cenie standardu 

• BRAMY GARAŻOWE .
• ROLETY ZEWNĘTRZNE • PARAPETY 

Bezpłatny pomiar i transport 
UWAGA: Jakość przewyższająca cenę 

Obniżka cen
P.H.U. MONOPLAST

63-200 JAROCIN 
Ks. St. Wyszyńskiego 4 

I piętro, pokój 15, pn. - pt. 900 - 1600 
Tel. (0-62) 747-32-91 w. 45

62-320 MIŁOSŁAW 
Dz. Miłosławskich 2 

Tel./fax (0-61) 438-24-31

PRZYCHODNIA ANALITYCZNO-TERAPEUTYCZNA 
‘ „ZDROWIE”

63-200 Ja roc in , u l. M a rc inkow sk iego  15, te ł. 747-22-62
reprezentowana przez lek. med. Janusza Pietrzaka 

informuje swoich pacjentów, że  jako pierwsza podpisała umowę 
z  Wielkopolską Regionalną Kasą Chorych w Poznaniu

Stałą opiekę sprawuje lek. med. JANUSZ PIETRZAK
wykonujący także badania wstępne, okresowe, kontrolne i badania kierowców 

przyjmuje od poniedziałku do piątku w godzinach:
8.00 -11.00 Przychodnia .ZDROWIE" przy ul. Powstańców Wlkp. (biurowiec JFM S. A. I) 

11.00 - 13.00 Przychodnia „ZDROWIE” przy ul. Wrocławskiej 77 (Jarkon)
13.00 - 18.00 Przychodnia „ZDROWIE” przy ul. Marcinkowskiego 15 

W pozostałych godzinach kontakt telefoniczny - 747-20-82 
Pediatra przyjmuje w poniedziałki i czwartki w godz. 16.00 -18.00 
Konsultacje neurochirurgiczne w każdy piątek od godz. 16.00 

Dla wszystkich chętnych świadczymy usługi w zakresie:
stomatologii - gabinet czynny w poniedziałki, środy, czwartki od godz. 16.00 
pracownia Rtg - poniedziałki, środy, piątki w godz. 15.00 -17.00 
laboratorium i gabinet zabiegowy EKG od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 -18.00 
fizykoterapia - od poniedziałku do piątku
9.00 - 12.00 Przych. „ZDROWIE” (JFM I)
15.00 - 17.00 Przych. „ZDROWIE”, ul. Marcinkowskiego 15
pracownia audiometryczna od poniedziałku do piątku w godz. 8.00 -18.00

P rzy jm ujem y zap isy do 31 .03 .1999 T. (52/99
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O K N A  i D R Z W I, R O L E T Y , FASADY  
z PC V  i A L U M IN IU M , W IT R A Ż E

U NAS VEKA "  ZE SKRZYDŁEM LICOWANYM W PŁASZCZYŹNIE OKNA 
N A J W Y Ż S Z A  J A K O Ś Ć  
Ł U T O W A  P R O M O C J A  

Zakład Produkcyjny Punkt Sprzedaży KOTLIN
62-730 Dobra, Chrapczew ul. Poznańska 47

Tel./fax (0-63) 214-13-00, 278-30-55 Tel./fax 740-54-51

ZAOPATRZENIE ROLNICTWA i BUDOWNICTWA

K O L  M E X
RAFAŁ GOŚCINIAK 

Cielcza, ul. Sienkiewicza 53A

ROLNICY! OKAZJA! PROMOCJA!

SALETRA AMONOWA-PROMOCJA 
SALETRZAK, MOCZNIK, POLIFOSKI - SUPERATRAKCYJNE CENY 

NAWOZY HYDRO, LUBOFOSKA, SUPERFOSFAT 
SÓL POTASOWA GRAN 60 % WORKI - SUPERATRAKCYJNA CENA

Z. A. WŁOCŁAWEK, Z. A. TARNÓW, Z. CH. POLICE 
Z. CH. LUBOŃ, HYDRO
Z A P R A S Z A M Y  

Tel. 0-604/47-80-81, 090/615-963

PRODUKCJA - SPRZEDAŻ • MONTAŻ
63-200 JAROCIN

_______  UL. LEŚNA 14
P O Z IO M E  i  P IO N O W E _____  TEL. 747-37-53

62-800 KALISZ 
UL. WYSPIAŃSKIEGO 24

FABRYKA K0TŁ0W 
KONSTRUKCJI METALOWYCH

e k o m e l
POLSKA 1CCHNIKA GRZEWCZA EK O M ET Sp. z o. o.

STACJA KONTROLI POJAZDÓW
ul. św. Ducha 120, 63 -200  Jarocin 

tel. (0 -62 ) 7 4 7 -35 -35

zaprasza od poniedziałku do piątku w  godz. 7 .00  -1 7 .0 0  
w  soboty od 7 .00  do 15.00

na przeglądy rejestracyjne i diagnostykę

Produkcyjno-Usługowo-Handlowy 
Zakład Stolarski 

J a n  W a ł k o w s k i

Przedstawiciel firmy TRASKO-AL

-okna, drzwi PCV, aluminium, 
drewno - system VEKA 

-stolarka otworowa drewniana 
na zamówienie 

-meble na zamówienie

Niskie ceny, w ysoka jakość
63 -2 0 0  Jarocin, ul. Moniuszki 7, tel. (0 -62 ) 7 4 7 -20 -78
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S P ® R T
Bal na 100 par

Sokowirówka z mikserem o wartości 220 zt i express do kawy stanowiły
główne nagrody w loterii fantowej 
w Kotlinie.

W drugim „Balu Sportowym" zorga­
nizowanym 6 lutego przez Uczniowski 
Klub Sportowy „Kotlin” , uczestniczyły 
102 pary. W tym roku cena biletu na 
imprezę była zróżnicowana. Dla tych, 
którzy korzystali z konsum pcji cena 
w yno s iła  60 z ło tych  pary, d ia  po ­
zostałych - 35 zł. - B ardzo  je s te ś m y  
zadow o len i z  tego, że  n ie  m us ie liśm y  
p rz y n o s ić  w ła sn e go  je d z e n ia . W yży­
w ien ie  je s t  bardzo  sm aczne. P oza  tym  
k u c h a rk i z a s e rw o w a ły  p rz e p y s z n e  
ciasto  - mówi Jolanta z Jarocina.

Zabawa odbywała się w sali RSP 
w Kotlinie. Silną grupę bawiących się 
stanowili mieszkańcy Twardowa, poza 
tym nie brakowało ludzi z Jarocina, 
Pleszewa, Kotlina i okolic. Punktualnie 
o godz. 20.00 gospodarz balu, Wło­
dzimierz Szymkowiak wraz z m ał­
żo nką  dokona ł o tw arc ia  balu, p ro ­
wadząc poloneza.

Na kotlińskim balu sportowym nie

„Balu Sportowego”, który odbył się

zabrakło sportowców. Ozdobami impre­
zy były reprezentantki „Skry” Warszawa, 
wywodzące się z Kotlina: Anna Rado- 
szewska i Paulina Spitalniak. Chóral­
nym 100 la t podz iękow ano  dz iew ­
czętom za sukcesy sportowe w 1998 
roku. Członkowie Zarządu UKS „Kotlin” 
przedstawili osiągnięcia Ani i Pauliny, 
a pamiątkowe albumy i dyplomy wrę­
czyli im Andrzej Kowalczyk i Tadeusz 
Sitarz. W ice p re ze s  UKS „ K o tlin " 
Ryszard Krupiński za de d yko w a ł 
sportsm enkom  utw ór I. K. G ałczyń­
skiego.

Dużym powodzeniem cieszyły się 
konkurencje sportowe. Slalom piłkarski 
z prowadzeniem piłki nożnej dla męż­
czyzn odbywał się w dwóch kategoriach 
wiekowych. W  grupie powyżej 35 lat 
zwyciężył Jerzy Wawrzyniak, a do 35 
- Błażej Maniak. Wiele kobiet zgłosiło 
się do sla lom u z kozłow aniem  piłki 
koszykow e j, n a jle p szy  czas w te j

ko nku re n c ji os ią g n ę ła  M ałgosia 
z Pleszewa. Później odbyła się aukcja 
piłek używanych w konkursach. Piłkę 
do koszykówki sprzedano za 50 złotych, 
a do nożnej - za 40. W przerwach 
między tańcami trwaia gala piosenki 
biesiadnej i aukcja prac plastycznych 
w ykon a n ych  p rzez dz iec i z kó łka  
plastycznego ze Szkoły Podstawowej 
z Kotlina pod kierunkiem  Mariusza 
Idkowiaka. Licytowane obrazy osiągały

n ikam i. Poza tym  uczes tn icy  balu 
chętnie uczestniczyli w  loterii fantowej, 
w  której wylosować można było sprzęt 
sportowy, sprzęt gospodarstwa do­
mowego i kosm etyki. Całej imprezie 
towarzyszyła miła atmosfera i szampańskie 
humory. Zabawa trwała aż do 6.30.
- Z a in te re s o w a n ie  b a le m  p rz e ro s ło  
n a sze  o czek iw a n ia , ju ż  na  d ru g i ro k  
m a m y chętnych na  podobną  im prezę. 
Pien iądze z  ba lu  przeznaczone  zostaną

Anna Radoszewska, reprezentantka Polski juniorów w lekkiej atletyce 
i Paulina Spitalniak, reprezentantka „Skry” Warszawa.

cenę od 15 do 100 złotych. Najwyższą 
wartość osiągnął plakat z autografami 
Mistrzyń Polski „Augusto” Kalisz, który 
za 150 złotych nabył Sebastian Siu- 
dziński z Kotlina. Tradycyjnie na balu 
sportowym  tańczono w alca  z balo­

n a  u d z ia ł re p re z e n ta c ji U K S  „K o tlin "  
w  M is trzo s tw ach  P o lsk i w  U nihokeju , 
które  odbędą  się w  E lb lągu  i  W ie liczce  
- powiedział Włodzimierz Szymkowiak, 
sekretarz konińskiego UKS-u.

(WN)

X V  b i e g  z i m o w y
O gnisko TKKF Trucht przy Spółdzielni M ieszkaniowej Lokatorsko- 
W łasnościow ej w Jarocinie oraz „Kotlin” Spółka z o. o. organizują 
XV Wojewódzki Otwarty Bieg Zimowy o Mistrzostwo Ognisk TKKF.

Zaw ody o d b ę d ą  s ię  13 lu tego  
o godz. 11.00. Udział w  biegu mogą 
wziąć wszyscy, którzy ukończyli 16 lat, 
uiszczą wpisowe - 5 zł - oraz przedłożą 
zaświadczenie lekarskie zezwalające 
na start w  biegu długodystansowym. 
Zb ió rka  s ta rtu ją cych  będzie  m ia ła  
m iejsce  w K lub ie  O siedlow ym  nad 
kawiarnią „Klubowa" (od 9.00 do 10.20 
potwierdzanie zgłoszeń, o 10.30 wyjazd 
autobusem na trasę biegu). Trasa biegu 
liczy 9 kilometrów. Uczestnicy startować 
będą pojedynczo. Klasyfikacja będzie 
prowadzona w dwóch grupach w ie­
kowych - do 40 lat i powyżej 40 lat - dla 
mężczyzn oraz oddzielnie dla kobiet, 
pod warunkiem , że w ysta rtu ją  przy­
najmniej trzy zawodniczki. Zwycięzca 
biegu otrzyma nagrodą w wysokości 
500 zł, drugi w  klasyfikacji - 300 zł, 
a trzeci - 200 zł. Ponadto upominki 
w  wysokości około 100 zł otrzym ają 
najlepsi w kategoriach wiekowych oraz 
na jszybsza  b iegaczka. Z g łoszen ia

s p r o s t o w a n ie
W poprzednim  num erze „G . J .” 

w  a rtyku le  pt. „R eko rd  „Z im y ’9 9 ” 
b łę d n ie  p od a liśm y  dane  je d n e g o  
z uczestników turnieju tenisa stołowego. 
Trzecie miejsce w kategorii chłopców 
z ki. IV i młodszych zajął Paweł Szyszka 
z SP 4 Jarocin, a nie Tomasz Szyszka 
z SP Siedlemin.

(red.)

udziału w biegu przyjm uje Ognisko 
TKKF Trucht przy Spółdzielni M iesz­
kaniowej (os. Kościuszki 4). Organi­
zatorzy zapewniają szatnie oraz ciepłe 
napoje. (pw)

KSERO
KOLOR

Format A-3, A-4
Tel. 747-72-47  

ul. św. Ducha 32

VECT0R COMPUTERS s. c.
TANIE

ZESTAWY KOMPUTEROWE
DRUKARKI i INNE AKCESORIA 

KOMPUTEROWE
MOŻLIWOŚĆ KUPNA NA RATY 

ZADZWOŃ PO AKTUALNE CENY
KONTAKT TELEFONICZNY:

74744-21 PO GODZ. 18”  - SŁAWEK 
TEL. KOM. 0-602/514-704 (24 h)

Z a w o d y
p ły w a c k ie

Na pływalni Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji w Jarocinie odbyły 
się  w sobotę 6 lutego wakacyjne 
zawody pływackie „Zima ’99”.

W  zawodach startowali uczniowie 
szkół podstawowych. Zawodnicy pły­
wali stylem dowolnym. Oto wyniki: kl. I:

15 m dziew czynki - A ldona Karaś, 
15 m chłopcy - Arkadiusz Chrzempa; 
kl. II: 25 m dziewczynki - Marta Ulka, 
25 m chłopcy - Jonasz Miara; kl. III: 
dziew czynki - Agn ieszka M ichalak, 
25 m chłopcy - Szymon Pecyna; kl. IV: 
dziewczynki - Anika Zjeżdżałka, 25 m 
c h ło p cy  - P io tr S iko rsk i; k l. V -V I: 
50 dziewczynki - Benita Trzeciak, 50 m 
chłopcy - Mateusz Pawlicki; kl. VII-VIII: 
50 m dziewczynki - Katarzyna Kubasik, 
100 m chłopcy - Mateusz Krystofiak.

(pwk)

JAROCIN UL. JORDANA 28 
TEL. 747 25 18i l t
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